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Ochrona d ró s.
Celem uchronienia  naw ierzchni nowo wybudo

wanych i odnowionych dróg w powiecie przed 
zniszczeniem z powodu używanie do ruch u  pojaz
dów o obręczach zaopatrzonych w zęby j t.p. wzgl. 
włóczenie lub przetaczanie przedmiotów o nierów
nej powierzchni, s tykającej się z  jezdnią, przypo
minam postanowienie 4—7 rozporządzenia m in i
s teria lnego z dnia 26. VI. 1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 61, poz. 611), § 1—3 rozporządzenia Wojewody 
Poznańskiego z dnia 15. I. 1928 r. {Dziennik Urzę
dowy Województwa Poznańskiego Nr. 7a, poz. 67) 
oraz § 3 rozporządzenia m inis teria lnego z dnia 15 
stycznia  1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. 55) we
d ług k tórych to postanowień zabronione jest uży
wanie do ruchu  na  drogach publicznych pojazdów 
niezaopatrzonych w g ładką  powierzchnią żelaznych 
obręczy s tykających  sic z jezdnią, włóczenie wszel
kich przedmiotów wzgl. używanie do ruchu  poja
zdów o żelaznych obręczach i giadkiej powierzchni 
obręczy, jednak posiadających mniejszą szerokość 
niż przewidziane jest w § 6 rozporządzenia z dnia 
26. VI. 1924 r. (Dz. U. R  P. Nr. 61, poz. 611), 
jeżeli chodzi o pojazdy konne wzgl. § 3 rozp. z dnia 
15. I. 1S33 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9 poz. 55), jeżeli 
Chodzi o pojazdy mechaniczne.

P .P .  Burmistrzów, Wójtów i Sołtysów wzywam 
do pouczenia ludności o tych przepisach w sposób 
miejscowym zwyczajem przy ję tym  z ostrzeżeniem, 
że niezastosowanie się do obowiązujących przepisów 
pociąga za sobą niety lko sankcje karne, ale równo
cześnie obowiązek odszkodowania za wyrządzone 
szkody na  drogach.

K rotoszyn, dnia  28. 8. 1935 r .
S tarosta  powiatowy: 

Nr. B. 38/10/35. (—) W IL IM O W S K I.

Z biórka p u b liczn a .
P. Wojewoda Poznański re sk ryp tem  z dnia 19 

s ierpn ia  1935 r. Nr. SPB. VI. 9a/57 zezwolił Związ
kowi Towarzystw Dobroczynności „C a r i ta s“ w Poz
n an iu  na  urządzenie zbiórki publicznej pod gołem 
niebem, w lokalach p ryw atnych  i publicznych na 
całym terenie  Województwa Poznańskiego w ci.a

sie od dn ia  1 g rud n ia  1935 do dnia 8 go g rud n ia  
1935 r, włącznie.

Osoby przeprowadzające zbiórkę obowiązane są 
posiadaó przy  sobie dowód osobisty z fotografią, 
leg itym ację  upoważniającą daną  osobę do przepro
wadzenia zbiórki,  w ydaną przez Związek Towa
rzystw Dobroczynności „C ar i tas“ potwierdzoną przez 
S tarostwo te ry to r ia lne  oraz zamknięte puszki, za
opatrzone w otwór do wrzucania  pieniędzy, w nazwę 
Związku urządzającego zbiórkę, num er kolejny i 
opieczętowane przez tę instytueię, — względnie 
książki lub listy (kwitariuszc) służące do zapisywa
n ia  ofiar, poświadczone urzędowo przez Starostwo 
te ry to ria lne ,  założone oraz prowadzone zgodnie z 
wymogami §§ 6, 7, 8 i 17 Rozporządzenia M inistra  
S praw  W ew nętrznych z dnia 14-go l ipca 1934 r.
o sposobach przeprowadzania  zbiórek publicznych 
oraz kontroli nad temi zbiórkami (Dz. U. R. P. Nr. 
69 poz. 638).

Krotoszyn, dnia 26. V III .  1935 r.
S tarosta  powiatowy :

Nr. B. 32/55/35. ( - )  W IL IM O W S K I.

Z biórka p u b liczn a .
P an  Wojewoda P r z n a ń B k i  zarządzeniem z dnia 

24. 8. 35. Nr. SPB. VI. 9a/G2 zezwolił Konsystorzo- 
w i  Ew angelick iem u w Poznan iu  na urządzenie 
zbiórki publicznej sposobem dom okrążnym  wśród 
wyznawców ewangelickiego kościoła unijnego na  
całym terenie Województwa Poznańskiego w czasie 
od dnia 1 września 1935 r. do dnia  81 października 
1935 r. włącznie.

Osoby przeprowadzające zbiórkę, obowiązane są 
posiadaó przy  sobie dowód osobisty z fotografią, 
leg itym ację  upoważniającą daną  osobę do p rzepro 
wadzenia zbiórki, w ydaną przez Konsystorz E w a n 
gelicki w Poznaniu  a potwierdzoną przez Starostwo 
Grodzkie w Poznaniu  oraz książki lub listy  (kwi- 
tarjuszn) służące do zapisywania ofiar, poświadczo
ne urzędowo przez te ry to r ia ln ie  właściwego S ta 
rostę.

K rotoszyn, dnia 28 s ierpn ia  1935 r.
S ta ro s ta  Powiatowy: 

Nr. B. 32/57/35. ( - )  W IL IM O W S K I

Dziai nieurzędowy.

B E L G  J A  O K R Y T A  Ż A Ł O B Ą .
W ydania  wieczorne czwartkowe zawiadomiły pold I I I  wyruszył o d k ry ty m  samochodem sporto-

ćały świat o śmierci królowej belgijskiej Astr id ,  wym z królową i w towarzystwie kierowcy, siedzą-
k ló ra  pokry ła  żałobą Belgję. K a tas t ro fa  m iała  cego z ty łu  na wozie, i  w ill i  swej H aslihorn  w
przebieg następująoy: W  czw artek  rano król Leo- H orw  pod Luzerną do K uessnachtu  na B igi z za-



rniarem w ybran ia  się ua wycieczkę górską. Samo
chód prowadził król.

W  odległości 300 m. od Kuessnaohtn musnął 
samochód królewski aa  zupełnie prostej drodze as
faltowej o szerokości 5 m. wysoki na 20 em. k ra 
wężnik. P rzy  szybkości około 70 km. stracił  przez 
to samochód równowagę i ru ną ł  przez brzeg drogi 
n a  stromo opadającą lukę, poezem wpadi z całą 
szybkością na  drzewo owocowe a potem do jeziora. 
Szuw ar i m uł za trzym ały  wóz. Kiedy przybyto  
na  ra tunek ,  król, królowa i szofer leżeli bez p rzy 
tomności. K ról odniósł ranę  w tw arzy  i rękę, a 
królowa wskutek w yrzutu  z samochodu doznała 
pęknięcia czaszki i w parę  m inut później zmarła. 
Zwłoki jej odwieziono do willi w Haslihorn , a  k ró 
la Leopolda do k lin ik i  w Luzernie.

P rem je r  belgijski von Zeeland zwołał w czw ar
tek  ministrów na  posiedzenie żałobne, na którem

wygłosił przmówienie żałobne i we wzruszających 
słowach skreślił życiorys Iragicznia zmarłej kró lo
wej. Po posiedzeniu premjor udał się samolotem 
do Luzerny. P ow rót króla Leopolda do B rukseli 
spodziewany jest już w dniu dzisiejszym, gdyż chce 
on oeobiście doglądać przygotowań do pogrzebu 
królowej.

Ze wszystkich Btron świata nap ływ ają  kondo- 
lencje na ręce m in is tra  spraw  zagraniflznych Belgii.  
Na zam ku królewskim, ua wszystkich gmachach 
publicznych i większości domów pryw atnych  oraz 
pawilonach wystawy światowej wywieszono flagi 
uarodowe na znak żałoby obniżone do połowy m a
sztu. Giełdy w Brukseli i A ntw erp ii  zamknięto. 
W szystkie imprezy rozrywkowe odwołano. Pierwszo 
wydania nadzwyczajne wyszły w obwódkach żało
bnych.

— o—

ROZPORZĄDZENIE P R E Z M R T S  RZECZiPOSPOUTEJ
z  dn i«  12 w r ześn iu  1930 r . o karach  d la  och ron y  sw ob od y  w y b o ró w .

A rt.  1. — K to  bezprawnie wpływa na wynik 
głosowania przy wyborach do Sejmu lub Senatu, 
w szezególnośei:

a) sporządza lititę głosujących z pominięciem 
upraw nionych  lub wpisaniem nieuprawnionych,

b) używa podstępu celem nieprawidłowego 
sporządzenia listy głosujących,

c) uszkadza, uk ryw a, przerab ia  lub podrabia 
protokóły  lub inne dokum enty  głosowania,

d) składa głos, nie  będąc do tego upraw niony,
e) dopuszcza się nadużycia  przy przyjmowaniu 

lub  obliczaniu głosów ulega; karze więzienia do lat 
pięciu.

A rt.  2. — K to  przemocą, groźbą bezprawną 
lub podstępem przeszkadza:

a) odbyciu zgromadzenia, poprzedzającego gło
sowanie,

b) swobodnemu w ykonywaniu  praw a głoso
wania,

c) głosowaniu lub oblićzaniu głosów, ulega 
karze więzienia do lat pięciu.

A rt.  3. — K to  używa przemocy, groźby bez
praw nej lub podstępu celem w ywarcia  wpływu na 
sposób głosowania osoby upraw nionej lub celem 
pow strzym ania  jei od głosowania, ulega karze 
więzienia do lat pięciu.

A rt.  4. — Kto udziela lub obiecuje udzielić 
korzyści m aiątkow ei lub osobistej upraw nionem u 
do głosowania lub innej osobie celem wywarcia  
wpływu na sposób głosowania osoby upraw nionej 
lub celem powstrzynmnia jei od głosowania, ulega 
karze więzienia do lat, pięciu.

Art. 5. — Kto, będąc u p raw niony  do głoso
wania, za głosowanie w sposób umówiony lub po
w strzymanie się od głosowania przy im uie  lub żąda 
korzyści majątkowoi lub osobistej dla siebie lub 
innej osoby, ulega karze więzienia do la t  pięciu.

A rt.  6. — Kto za wywarcie wpływu ua sposób 
głosowania uprawnionego lub za powstrzymanie 
go od głosowania przy jm uje  lub żąda korzyści m a 
jątkowej lub osobistej dla  siebie lub innei osoby, 
u lega  karze więzienia do lot pięciu.

A rt.  7. — K to  przy głosowaniu ta inem  zapo
znaje się w sposób bezprawny z treścią cudzego 
głosu, ulega karze aresztu do roku lub grzyw ny  
do 5.000 zł.

Art. 8. — Jeżeli przestępstwem przewidzianego 
W niniejszem rozporządzeniu dopuścił się urzędnik

podczas urzędowania lub w związku z urzędowa
niem, s^d winien okoliczność tę uznać za obciąża
jącą.

Art. 9. — § 1. W razie skazania  na karę  po
zbawienia wolności powyżej trzech miesięcy, sąd 
może orzec jako karę dodatkową u tra tę  piastowa
nych mandatów oraz u tra tę  czynnego i biernego 
praw a wyborczego do wszelkich oiał ustawodaw
czych, samorządowych, Bpołecznyeh lub zawodo
wych na okres czasu od roku do lat pięciu.

§ 2. W razie skazania  na karę  pozbawienia 
wolności powyżej jednego roku sąd może orzec 
karę  dodatkową u t r a ty  praw  publicznych na okres 
czasu od la t  dwu do dziesięciu.

§ 3. K a ra  w ymieniona w § 2 obejmuje: u tra tę  
piastowanych mandatów, czynnego i biernego p ra 
wa wyboru do wszelkich ciał ustawodawczych, sa
morządowych, społecznych lub zawodowych, praw a 
sprawow ania  funkoyj obywatelskich w wymiarze 
sprawiedliwości, u t ra tę  urzędów i stanowisk p u 
blicznych, adw okatu ry  i no ta r ia tu  oraz u tra tę  
zdolności do ich uzyskania  przez czas oznaczony 
w wyroku na podstawie § 2.

§ 4. K a ry  dodatkowe i sku tk i  skazania, prze
widziano w powszechnych ustawach kornych, nie 
m ają zastosowania do przestępstw przewidzianych 
w ninieiszem rozporządzeniu.

Art. 10. Usiłowanie przestępstw określonych 
w niniejszem rozporządzeniu jest karalne.

Art. 11. § 1. Ściganie przestępstw przewidzia
nych w niniejszem rozporządzeniu przedaw nia się 
po upływie la t  trzech od ich popełnienia.

§ 2. T erm iny  podwójne, określone 
w art .  68 p. 2 i 3 Kodeksu K arnego  1903 r. obli
cza się w stosunku do term inu oznaczonego W § 1.

A rt.  12. U rzędnikiem w rozumieniu n in ie j
szego rozporządzenia jest każda osoba, pełniąca 
funkcje  puhliczn« w im ieniu  P ań s tw a  lub samo
rządu. Za urzędników uważać również należy 
ozłonków komisyj wyborczych.

A rt.  13. Na obszarze mocy obowiązującej 
ustawy karne j z 1852 r. przestępstwa przewidziane 
w niniejszem rozporządzeniu są występkam i, za
miast więzienia orzeka sitj ścisły areezt.

Art. 14. Do rozpoznawania spraw  o przestę
pstwa określone w niniejszem rozporządzeniu wła
ściwy jest sąd okręgowy. Postępowanie w tych 
spraw ach  odbywa się według postanowień kodeksu



postępowania karnego.
Trzeba przypomnieć więc tym  kolporterom 

fałszów, że po dzień dzisiejszy obowiązuje BŁtawft 
„o karaeh  dla ochrony swobody wyborów“ a 12 
września 1930 r. (Dz. TJ. Nr. 64) i że la  nst&wa 
wyraźnie  ustanaw ia  bardzo ostre sankcje isarna 
dia tych, co bezprawnie w pływ ają  na wynik gło
sowania“, że rozróżnia ona ludzi, k tórzy  „p rze
mocą, groźbą bezprawną lub podstępem“ przeszka
dzają w swobodnem w ykonyw aniu  praw a głoso
wania, że ustawa przewiduje karę więzieni« do lat 
pięciu dla tego, kto — Cytujemy dosłownie — 
używa przemocy, gróźb? bezprawnej lub podstępu

celem wywarcie, wpływu na  sposób głosowania 
osoby upraw nionej lub celem powstrzymania jej 
od g łosowania“ .

Należy więc, aby ( r e ić ty e h  ustawowych posta
nowień dobrze uprzy tom nili  sobie wszyscy, speku
lu jący  na rozsiewaniu fałszywych wieści i d ep ra 
wowaniu mas wyborczych.,.

Bo zaprawdę sami sobie będą winni, jeśli spo
tka ją  ich ustawowe sankcje, mające na celu ochro 
ne wyborów przed m atactw ami, ro?siewanemi ze 
strony ludzi, k tó rym  zmontowanie bojkotowego 
fron tu  się nie wiedzie,

—o—

Tydzień dzieli nas od daty  wyborów, od dnia 
8 września,  kiedy wyborca ostatecznie wypowie 
się, którego z kandydatów poselskich chae wysiać, 
jako posła do Sejmu. Są to już dni ostatnie i co
raz  częściej i głośniej rozważa się zaloty tsgo czy 
innego kandyda ta  na posła. Ludzie schodzą się, 
rozprawiają ,  m edytują  tak  samo, jak  przy  wybo
rach gminnych. Rozprawiają ,  wywodzą, a i)otem 
wracają  do swych codziennych zajęć, a każdy 
z tych rozmów coś wynosi: albo utwierdził się
w przekonaniu  do swego kandydata ,  albo p rzechy
lił na  stronę drugiego, trzeciego, ezwcriego, czy 
piątego, bo przecież ty lko dwóch kandydatów  każ
dy wybiera w swoim okręgu.

Nie tak  to bywało w czasie dawnych wyborów. 
Za la t kilkadziesiąt albo naw et kilkanaście będą 
starzy  ludzie opowiadali o tych pa r ty jn y c h  wybo
rach. jek  bajk i o żelaznym wilku. A było to t ak :

Zjeżdżali sią na wieś pyskacze, k tórych  nigdy 
p r z e d t e m  n ik t  na wsi nie widział i ciągnęli ludzi 
na wiece. Czasem od wielkiej parady  przyjeżdżał 
sam jaśnie pan poseł, t.j. k an d y d a t  na poiła, ba r
dzo wtedy łaskaw na prosty naród, ale dla pew 
ności chodziłc za nim z palieami caia wataha, aby 
od w ypadku czuwać nad, jego zdrowiem. Bo p rze
cież ag ita to rzy  z jednej strony obiecywali złote 
góry, aby  ty lko na ich part ję  glosować, ale a d r u 
giej szczuli ludzi na siebie, jak  wściekle psy. To 
też od poczęstunków w szynku do bójki na kłonice 
i widły kró tka  była droga. Ladzie za łby sięi brali,  
o tw ierali  usta ze zdziwienia, kiedy jedna pa r t ja  
obiecywała folwarki dzielić m ięd2 y swoich wybor
ców, a dt-uga znowu zapowiadała zwolnienie od 
podatków. 1 wybierajże tu, choć każdy rozsądny
7, doświadczenia wiedział, że to tylko plewy w y
borcze i Czyste oszustwo lub brudne kłamstwo, 
a  nie zdrowe ziarno rzetelnej pracy.

Gdy się tam  na  wsi ludzie ze sobą kłóeiii, lub 
głowili, k tó ra  p a r t ja  lepiej się zajmie sprawam i 
chłopskiemi, tymczasem przywódcy tych party j,  
i tej od „dzielenia fo lwarków “ i tej od „znoszenia 
podatków “, targow ali  się o m andaty  poselskie dla 
swoich przyjaciół i powierników. Pam ię tam y, że 
piastowcy łączyli się dla mandatów z socjalistami, 
że narodowcy uk łada l i  się nawet i,żydami, U k ra iń 
cy z Niemcami — któżby spam iętał tych wszystkich 
handlarzy  i ossuBtów p a r ty jnych .  Co się drukowało 
j rozrzucało między naród broszur, ogłoszeń, odezw, 
obrziiającyeh błotem przeciwników! I  z tego tu 
m ultu  jarm arcznego  wychodził poseł od bran ia  
pen tj i  poselskiej i c iemnych interesów, k tóry  na 
wsi pokazywał się na  wieen, gdy mu chodziło o to, 
aby  o nim w Warszawie mówili,  że taki posłuch 
ma wśród chłopów.

Dzisiaj, gdy  tydzień zaledwie do wyborów,

ani śladu tego ja rm a rk u  party jnego. P ra w d a  — 
chodzą po wsi dawni ag ita to rzy  i szepcą na u e h o : 
p ari ja  zskazała  głosować. Psy  na sianie. Wiedzą 
że sami mandatów poselskich nie dostaną, więc 
chcie liby pozbawić chłopów ich przedstawicielstwa 
w Sajmie. Skoro oni nie desianą  mandatów, to 
niech wszystko wali się w gruzy: i chłop i dobro 
społeczne, bo co im to wszystko znaczy ?

Co dziś chłopi w idzą!
N iem a wieców, niema obietnic, niema swarów. 

N ik t się na  posła nie  zachwala, że tak n iby  dba
o dobro chłopskie.

Ale jest coś więcej ponad puste iłowa. Są 
nazwiska kandydatów, a każne z nich oznacza 
dzielneprn, zasłużonego człowieka, którego wybrało  
zgromadzenie okręgowe, złożone z przedstawicieli 
gm in i powiatów. Tym kandydatom  niepotrzebna 
j i s t  wiecowa młócka, bo każdy ich zna, bo całe 
ich życie jest jak  na dłoni. I  to jest dla nich n a j 
lepszą ag itac ją ,  bo ia ta  całe trw ającą . Wiadomo, 
co robili , czem się dla społeczności zasłużyli . W ia 
domo, że ludzie u fa ją  im oddawna. To nie n u m e
rek, pod k tórym  byle k łam ca i oszust mógł się 
przemycić, ale żywy ezłowiek. Jeś li  naw et k tóry  
z kandydatów  z innych  s tron  pochodzi, te jego n a 
zwisko samo za siebie mówi — zwykle jest to czło
wiek w całym k ra ju  ze swej p racy  znany. D latego 
tym ludziom niepotrzebna żadna chwalba. Nie 
potrzubują n ikom u nic obiecywać, an i k łan iać  się, 
ani wypraszać, bo za n im i przem awia cała ich do
tychczasowa działalność i m ir  społeczeństwa, A ta 
kiego, co sam się chw ali i nap rasza  — nie należy 
wybierać.

Dlatego cicho na wsi przed wyborami. N ik t 
nie  przeszkadza w zbieran iu  z pola, bójki p a r ty jne  
nie  zakłócają codziennej p racy  i każdego święta 
lub niedzieli.

A w niedzielę, dnia 8 września, każdy w swo
jej komisji wyborczej będzie głosował na  tych, 
k tórych mu uczciwe sumienie wskaże. K ażdy pó j
dzie z wyborem własnym, przez p a r ty jn ą  ag itac ję  
niezarnąconym.

Zbiory na  ukończeniu. Będzie chleb z tej 
mąki,

G H z y t a  d u A s K i c h  m a r y n a r z y
3  Gdyni.

W ub. środę eskadra  torpedowców duńskich  
odwiedziła Gdynię. W czw artek  m a ry narze  duńscy, 
zwiedzali port gdyński,  poczem byli goszczeni 
przez Polaków. W pią tek  Duńczycy będą podejmo
wali naszych oficerów floty na swych jednostkach, 
a w sobotę 31. bm. opuszczą Gdynię.

•



W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e .
Od X. IX . — 8. IX . 1935 r. 

Ewangelja
na niedzielą dwunastą po Świątkach zap, u św. Luk. X. w. 23—37.

Onego czasu rzekł Pan Jezus uczniom swoim: Błogo
sławione oczy, które ividzą co wy widzicie. Bo powiadam 
wam, iż wiele proroków i królów żądali widzieć co wy 
widzicie, a nie widzieli; i słyszeć co słyszycie, a nie sły~ 
szeli. A  oto niektóry biegły w zakonie powstał kusząc go, 
a mówiąc; Nauczycielu, co czyniąc dostąpię żywota ivie- 
cznego? A  on rzekł do niego: W zakonie co napisano?
jako czytasz? On odpowiedziawszy rzekł: Będziesz miłował 
Pana Boga twego ze wszystkiego serca twego, i ze wszyst
kiej duszy twojej, i ze wszystkich sił twoich, i ze wszyst
kiej myśli twojej, a bliźniego twego jako samego siebie.
1 rzekł mu: Dobrzeć odpowiedział: toż czyń, a będziesz żył, 
A  on chcąc się sam usprawiedliwić, rzekł do Jezusa: 
A  któż jest mój bliźni? A  przyjąwszy Jezus rzekł: Czło
wiek niektóry zstępował z Jeruzalem do Jerycha, i wpadł 
między zbójcę, którzy go też złupili, i rany zadawszy 
odeszli, na poły umarłego zostawiwszy. 1 przydało się, że
niektóry Kapłan zstępował tąż drogą, a ujrzawszy go mi
nął. Takie i Lewita, będąc podle miejsca i widząc go mi
nął. A  Samarytanin niektóry jadąc przyszedł wedle niego, 
i ujrzawszy go miłosierdziem wzruszony jest, A  przybli
żywszy się, zawiązał rany jego, nalawszy oliwy i wina; 
a włożywszy go na bydlę swoje, prowadził do gospody,
i miał pieczą o nim. A  nazajutrz wyjął dwa grosze, i dał
gospodarzowi, i rzekł: Miej staranie o nim; a cokolwiek 
nad zwyż wydasz, ja gdy się wrócę, oddam lobie. Któ
ryż ż  tych trzech zda się tobie bliźnim być onemu, co 
wpadł między zbójcę? A on rzekł: Który uczynił miło-
sierdzie nad nim. I  rzekł mu Jezus: Idźże, i ty uczyń
także.

Niedziela 1. IX . ODPU ST M. B. PO C IESZ E N IA  
W L U TO G N IEW IE. — P ie lg rzy m k a  wyrusza 
z fa ry  o godz. 9,15 — Msze św. u fary : 7,
8, 9,30 i 11 ej. — Chrzty  po ostatniej Mszy św,

Poniedz. 2. IX . O godz. 8 ej zebr. K at.  Stow. K o
biet, oddział Przem ysł na  salce szpitalnej.  

W torek  3. IX . Początek roku szkolnego. Dzieoi 
g rom adzą się w szkołach o godz. 8-ej na n a 
bożeństwo, które odbędzie się o godzinie 8,30 
w kościele farnym . Dzieoi nowowstępujące 
należy przyprowadzić do szkół w środę dnia 
4. IX . o godz. 11.
Nabożeństwa szkolne w dni powszednie odby
wać się będą w poniedziałki i czw artk i
o godz. 7,10.
O godz. 8-ej wiecz. zebr. Zarządu Akcji ka to 
lickiej w Domu Katolickim. — O 8 ej wiecz. 
w Hotelu W lkp. odbędzie się zebr. p lenarne  
Tow. Powstańców i Wojaków.

Środa 4. IX . O godz. 7,30 wiecz. zebr. Kat. Stow.
Młodzieży żeńskiej w Domu Katolickim. 

Czwartek 5. IX . Spowiedź przed I-p iątk iem od g. 
5 ej. — W ystawienie  i adoracja  Najśw. S a k ra 
mentu od godz. 7 — 8 wieozorem.

Pią tek  fi. IX . Msza św. I-p ią tkow a o godz. 6 ej. — 
Nabożeństwo wieczorne o godz. 7,30.

Sobota 7. IX . Spowiedź od godz. 5,30.
Niedzie la  8. IX. O DPUST N AR OD ZEN IA  N. M P. 

w klasztorze. — Msze św- w klssztorze.: 8,30 
(dlu gimu. i sam.), 9,30 (wojsk.) 11-ej suma

*

z procesją. — Msze św. u fary: 7, 8, 9, 10
(szkolna), 11 (cicha). — Podczas Mszy św. 
szkolnej ław ki przeznaczone wyłącznie dla 
nauczycieli i dzieci szkolnych. — Chrzty
o godz. 2,30 we farze; nieszpory o godz. 3 ej 
w klasztorze. — Po sumie zebr. K ó łka  Wło- 
ścianek. — Po nieszporach zebr. I I I .  Zakonu 
w kościele.

Zgony.
W ciągu ub. tygouuia  zanotowano następująca 

zgony :
Mikołajczakowa Anastazja ,  la t  67.
Ząchwej Marcin, mistrz szewski, la t  88.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— 3% P rem jo w a  Pożyczka Inw estycy jna .  Ter 

min wpłacania  V-ej r a ty  upływa z dniem 5 w rze
śnia 1935 r. W razie uieuiszczenia w term inie  r a 
ty, Skarbowi Państw a  służy prawe, od umowy o d 
stąpić i otrzymano ty tu łem  zadatku w pła ty  za trzy 
mać bez potrzeby sądowego rozwiązania umowy. 
Subskrybena, k tóry  nie uiszczą przypadających ra t  
w terminie, nie o trzym a świadectw tymczasowych 
3 proc Prem jowej Pożyczki Inw estycyjnej i nie bę
dą brali  udziału w losowaniach premji .

— Nowy rok szkolny. Otwarcie roku szkolne
go we wszystkich szkołach powszechnych odbędzie 
się we wtorek 3 września. Dzieci w inny się zgro
madzić w szkołach o godz. 8-mej. O godz. 8,30 na- 
uożeństwo szkolne w kościele farnym.

Dzieci nowowstępujące do kl. I-ej uprasza się 
przyprowadzić do szkół w środą 4 września o go
dzinie 11.

— K ino  ,.P ro m ie ń “ wyświetla fi lm produkcji 
F o x a  p.t. ,,42-GA U L I C A “. Je s t  to obraz jedne
go z licznych tea trów  rewjowych z 42 Ulicy 
w N. Yorku. W idzim y w spaniałe  dekoracje bo
gate  kontjumy, świetny balet, słowem wystawę, 
jaką  stworzyć może jedynie w ytw órn ia  a m e r y k a ń 
ska. F i lm  obfituje w oryg ina lne  i pomysłowe 
sceny jak n.p. przepiękny żywy wachlarz, czy n a 
strojowy balet nad wodą, w której jak  w zwiercia
dle odbiju się każdy ruch  uroczych tancerek czy 
czuła scena między tenorem B udy  Vallee, a zachw y
cającą Alioe F aye  w parku , pełnym kw itnących 
bzów., lub zabawny tanieo malu tk ich  g irlasek. Obok 
scen rewjowych daje film obrazy z życia zakuliso
wego, p racy i l icznych kłopotów dyrek tora ,  miło
stek zawiści i in t ry g  wśród artystów. Świetni 
kom ity  wnoszą wiele hum oru  i życia dowoipnemi 
sukcesami i wesołemi piosnkami.

— Jes ien ny  rozkład jazdy na  P .K .P .  wchodzi 
w życie z dniem 2 września br. Do ziman bezpo 
średnio nas interesującyoh są zmiany na linji 
O s t r ó w  W lkp. — L e s z n o .

Mianowicie pociągi 1121/1122 będą kursowały 
w dni robocze a pooiągi 1123/1124 całorocznie ty l 
ko w niedzielo i święta.
Pociąg  1121 odjeżdża z Krot. do Leszna o g. 5.51 

„ 1122 „ „ ,, Ostrowa ,, 7.05
„ 1123 „ „ „ Leszna „ 10.18
„ 1124 „ „ „ Ostrowa „ 11.08

— Kino „ B a ł ty k “ wyświetla świetną komedję 
am ery kań sk ą  pt. „N A S I CHŁOPCY M A R Y N A R Z E “ 
z Jam esem  C agnay  w roli głównej. A k to r  ten 
dzięki swej niewymuszonej wesołości i doskonałej 
grze  budzi u widzów sym patję  i szczery śmiech.



Osnową fi lm u jest nienawiść i chęć zemsty 
m echanika portowego Chesly 0 ’Gocnora (C tgnay)  
na oficerze nm rynak i  wojennej U.S.A.P., Martinie .  
Dostawszy się na  okrę t  swego wroga, Chesiy stacza 
praw dziw ą kam pan ję  ze ewym przełożonym i dzię
ki przypadkowi oraz swej zimnej krwi, s ts je  eią 
bohaterem. C h  e s  t  y upokorzył swego wroga, 
mszeząe się na nim  w ten sposób i dopiero przy 
ślubie z jego piękną siostrą Dorotą, pogodzi! się 
z nim. F ilm  obfituje w piękne zdjęcia morskie, 
zwłaszcza wspanialej f lo ty  wojennej U.S A. i jej 
m anew ry, w której b ra ł  udział również olbrzymi 
Bterowiec „M acon“, u leg ły  później katastrofie. Za
sadniczym jednak motywejn tego fi lm u jest beztro
ski hum or m aryn arsk i  i komizm, k tóry  tak  dobrze 
oddaje Jam es  Oagnay, na jpopularn ie jszy  obecnie 
komik Ameryki.

— W ydzia ł  k a rn y  Sądu Okręgowego w Ostro
wie skazał Franc iszkę  Szpałek z Sulm ierzyc za 
dzieciobójstwo na 1 rok więzienia. Za sąd ¡.ona po
wiła 21 lipca br. dziecko, które zaraz po porodzie 
udusiła i u k ry ła  na  strychu.

— Koźmin. Na ostatniem posiedzeciu rady  
miejskiej wygłosił p. b m w .  Podiewski przemówie
nie, w którem uczci? zasługi i. p. burm . Jak nk ego

położone przez Zmarłego około rozbudowy miasta. 
B adni nescili  pamięć ś. p. b u rm is t rza  przez pow
stanie. Następni© ustalono przemienowanie ulic : 
ul. Zaplocie na  F lor iańską ,  ul. S taniew6ką na  nl. 
Marsz. Piłsudskiego, pi. Zamkowy n a  pl. Pow stań
ców, ul. A leksandra  na ks. biskupa Łukomskiego, 
ul. B ednarska na Gryszezyńskiego, nl. Żydowską 
na Wierzbową, dwie uliee wzdłuż to ru  kolejowego 
na Dworcową i Towarową.

— Nieszczęśliwy wypadek. Pociąg najechał 
pod B aranow em  na 4-konną furm ankę,  własność p.
C iarneck iego  z mejętnośei Dobrzyca. K ońm i po
woził Adolf Troeger z fo lw arku  Nowy Świat. Pod
czas w ypadku parowóz kolejki powiatowej Pleszew 
—K rotoszyn zabił konia, a  drugiego poranił.  W oź
nica wyszedł bez szwanku.

i KROTOSZyfiSKU FABRVKS TEKTORy DUCHOWEJ 
a. Sier-aeizItaŁ i SS&a.
ui. Koźmińska 5S teł. Nr. 1

i poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości
asfaltową tekturę dachową, lepnik, 

srnoię.

n o w v  s k l a o  n o w e ; c e n y
POLECAM: W szelk ie  io w o r y  le lo z n e ,  oH ikIb b udow iti- 

n e; m e b lo w o w e . UG rzedzia rz e m ie ś ln ic z e .
Śruby, gwoździe, łańcuchy, okiadnie, lemiesze, buksy, szufle d rew niane do zboża, 
dziabki do kartofli ,  widły, grabie, szpadle, szypy, w iadra, kotły  ocynkowane, 
sprzę ty  kuchenne, m aszynki do mięsa, m ły nk i  do kawy, noże, widelce, łyżki,
— — — szkłe, fajans, porcelana, emalja, lam py. — — —

Ceny najniższe Wejdź i przekonaj sle
J Ł *  S i s i i s i n s l c i g )  ( d a w n .  J .  W l a z i o )

Skład żelaza, — K ROTOSZYN, K ynek  12.



A jednak . . .

JEDYNA ASEKURACJA -  TO LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ
Ciągnienie 4 tej klasy w dniach: G, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, IG, 17, 19, 20, 21, 23, 24, 25 i 2G września br

Prócz teg o  DflRHO c ią g n ie n ie  awiazclK owe w  dniu 26  g ru d n ia  1935 r.
L o sy  do kl, 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N AB YC IA  w szczęśliwej kolekturze

M .  O L g S Z A K ,  — Krotoszyn, R ynek  1.

Ha i i a s g  r a h  s z M y i
Czapki 
Berety 
Pończochy 
Trykoty

IVIalerjaiy na ramundurki
Największy wybór 
Najtańsze ceny

L i i s A R  i s z y c s i Krotoszyn Rynek  14 
OBOK KAWIARNI P. HEILA

Z dniem  H o  s ierp n ia  1935 rok u  p r z e n io s łe m  m ój

Zakład Stolarski
z ul. Zdunowskiej 40 na ul. N o w a  ^ ( u  p. Rasia) 

Szanowną Klijentelę  proszę jak dotychczas
o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

M. Chmielewski.
H ł i t l  AAA AA A A A A A A A 1 A A  A A A  A A AA A A  A AA AA A A A AA A A  AAAA AA A A A A A A A A A A Ł A

3 „ K O R O N A “  t
3 Środek zagęszczający ►
3 Z PEKTYNĄ „KORONA“ f
i  W E R O S Z K U  t
3 w ytw arza  w 1 0  m inu tach  £
l m a r m e  lady i g a l a r e t k i .  ►
3 P ro d u k t  zawiera pektynę. E
3 Do nabycia  we wszystkich drogerjaeh. E

;r y
W S Z E L K IE G O  U O D Z A J O  

D OBRZE P IE L Ę G N O W A N E  

kupu je  się tanio  we firmie

L. l i O 0 A C Z K I E B l C Z  7 & J S B S ?
Telefon 167. KROTOSZYN, R ynek  26.

Dziczyzno stole śuieźo do nabycia.
O R y G I N A L N U  -  R U B E R O I D
H ajlepszy i n a jta ń sz y  m a te r ja ł do k rycia  dachów .
Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony. 
Odporny na działania atm osferyczne. P rzy  upale nie ścieka. 
Rynny dachowe są zaw sze czyste. — Zużyć go można 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 

„RUBEROID“ przez szereg lat nie w ym aga konserw acji. 
Zniżka premji asekuracyjnych, ędyż „RUBEROID“ należy 

do gatunku trw ałego dachu.
Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bydgoszcz.

H A JP R ZyjEM HIEJSZy P0BVT,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

CuKierniti i M a r a t a  „W arszawianka"
J a n  D u d e kIśynek 11 Rynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p. 
Codziennie świeży cl)!eb i bulki własnego wypieku.

CAŁK001TA T A Ü IA  W R Z E S A i
póiszorków wyjazdowych i roboczych.

Kapele  tfoftry owoc «  centnarach
za gotówkę.

H. WSSIELEWSK!, -  K rotoszyn , u l. S łod o w a  n r. l .
m

Polecamy znakomite

Pawo Poznańskie
Browarów Hugge r a  

ze składu krotoszyńskiego.

X  SWOBODA, -  przy  u licy  K a lisk ie j n r. 38 .

Jeżeli chcesz fotografować
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

„ K O D A  K“ B B
zdjęcia 4 x 6’/a cm. objektyw Doublet 

zl 12,50.

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i
&. Antoszkiewicz, K r o t o s z y n ,  I iynck

|  Baczność! Rolnicy!
g p o l e c a m :
pi Sztuczne n aw o zy  ze sk ładu k onsygnacy j-  
g  nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąk ę  
°  i paszę po cenach przystępnyeU-
1 K. Biegański
¿5 Tel. 156. K ro toszyn  • R y n 1’̂  2“- Tel. 156.

AUGUSTYN PFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN R ynek  31

H andel to w a ró w  k o lo n ia ln y ch , d e lik ., w ó d ek  i w in .
h u r t ------------------------------------------------detal

Ogłaszajcie sie u  Krot. Oredown. Powiat.


